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PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku numeru głów 
"og 
Oddzielna przedpłata na dor 
datek poranny pzyjmowaną 


Ebocia tela pBaPE"ZNKREA Me | 


Dnia 13 (25) lutego 1893 r. 


OGLOSZENIA, 
Reklamy: zv jeden wiorss 

garmontowy albo jego miejsc: 

pierwszy raz 25 kop. każdy ngo 

stępny raz 20 kop. 

PAZ: Nazrologja: za jedaa wierj; 
SX m 15 kop. 

Z | Zayczająe | mała ogłojz»- 
nia w dodażki:1 porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszeni» t pronnmorztą 
przyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do 8-aj wiecz, w nie- 


nie może. : dzielo i święta od 10 do 1z poł, 
Dziś: Sygfryda Bisk. Wschód słońca o go 6-0] uż schód księżyca o godzinie 10 minuć 59 r Środa: Alvina Bisk, 
Niedziela: Alessandra Bisk. Zachód z z 5-oj «M Zachód x 5 ~ TY Czwartek: Heleny Ces, 
Poniedz: Leandra Bisk. D} dnia godzia 10 e" 3ą Wysokość wody na Wiśle st. 12 c, 10 (st. 9. liy, Piątek: Kunegundy Qes 
Wtorek: Romana Opata. Przybyło „ 2 w 54 ¿© Dziś'o godzinie 4-ej rano zimna 1%, Sobota Kazimierza K, 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268.— Telefon Administr. 517, 


W Łodzi kantor własny. £iotrkowska 3,254, telefoni ur. 343. 


KALENDARZ 


Mmiona słowiańskie: Dziś Sławoboja, Jutro Mirosława, 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po * 
wkowikóczo. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow= 
ską—12 w południe.) — Posiedzenie centralne oraz posiedzenie 
członków sekcji technicznej Towarzystwa dobroczynności. 
(Gmach Towarzystwa na Krak, Przedm.—5 po południu.) i 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Erni Przedm, N i5—od 10-ej rano do 4-ej po „Aną f 
ystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat N 27—od10-ej rano do 71/, wiecz.) 
Wystawa ernograficzna, (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej rano do 


4-€j po poł.)—W ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego | 
ch M paayan 


i ręk nimeinioege krajowego. (Gma uzeum 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. X: 66—codziennie od 10-ej rano 
do 4-ej po poludniu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 
poludniu wes bezpłatne.) 

Widomiska: Obrazy uiknące p. Lenoira. (Sale redutowe— 
8 wieczorem.) 

Koncerty: Wieczór muzyczny dla członków Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy subjektów handlowych wyznania mojże- 
szow ego oraz osób zaproszonych. (Lokal Stowarzyszenia przy 
ulicy aa, ET wieczorem,) Ę 

Teatry Wielki; dzis „Lohengrin” (z udziałem panny 
Augustyny Cruz i p. Oktawjusza Nouvelli'ego); jutro „Hu- 
gonoci” (z udziałem panny Augustyny Cruz i p. Russitano); 
—Rozmaitości: dziś „Flirt*; jutro „Wśród lasu” oraz 
„Wejście w świat”; — Mały: dziś „Wesoła dwójka”; jutro 
„Dzień i noc”. (7! wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lomhardu do rozdania 
pazastawy znajduja się na dzień dzisiejszy 8819 rs. 9 kop. 
(Pożyczki wydawana będą od 9-6j zrana do 2-ej po południu, 
wykup zaś i prolongata uskuteczniaj ą się od 9-ej zrana do 3-6] 
po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 

= Birż. wied. piszą: „Sprawa uregulowania po- 
boru podatku stemplowego, będąca przedmiotem ob- 
rad specjalnej komisji towarzysza ministra finan- 
sów, r. t. A. S. Jermołowa, rozpoczyna przechodzić 
ze sfery projektów w dziedzinę urzeczywistnienią. 
W tyeh dniach ministerjum spraw wewnętrznych 


zwróciło się w formie okólnika do pp. gubernatorów 
z prośbą o wydanie rozporządzenia, aby w razie za- 


któw o dostawę lub obstalunek pobierana była na 


| wstępie opłata stempla tymczasowa, jeżeli niemożli- 


wem jest obliczenie z góry sumy kontraktu; resztą 
należności ma być osiągana w miarę postępu dosta- 
| wy. Instytucje rządowe winny się zaopatrzyć w od- 
| powiednie księgi obrąchunkowe, do których wliczo- 
ne będą opłaty stemplowe; po ukończeniu obrachun- 
ku z dostawcą lub przedsiębiorcą, ten ostatni otrzy- 
mać winien wykaz w kopji.” 
== Wywożony z miasta zanieczyszezony lód i śnieg 
| składany bywa do Wisły przeważnie około łachy. 
Ponieważ wodą w łasze jest stojąca i nieczystości 
w niej się zatrzyinują, a rozkładające się mogą zatru- 
| wać powietrze, zatem władza policyjna wydała roz- 
| porządzenie eo do zabronienia wyładowywania w tem 
miejseu błotnistego lodu i nieczystości. 
=P, zarządzający izbą skarbową zawiadomił ma- 
| gistrat, iż polecił inspektorom podatkowym wziąć 
| udział w jeneralnej lustracji ząkładów przemysło- 
wych i handlowych, wobec czego p. prezydent miasta 
| polecił członkom deputacji handlowej przystąpić do 
| rozpoczęcia lustracji i o każdem nadużyciu, dostrze- 


| 
Í 


skarbowej. z 
| deputata zakładów mają być p. prezy 
dane sprawozdania miesięczne. 
7 maa mę o! E E Ti aoak f 5 
= Wczoraj, o godzinie 6-ej. po południu, odbyło 
| się pod przewodnictwem dziekana Jurkiewicza posie- 
dzenie wydziału sierot i ochron warszawskiego To- 


O liczbie zrewidowanych pris każdego 
entowi skła- 


| warzystwa dobroczynności. Zaproszono na opiekun- 


kę ochrony 31-ej panią Natalję Scholtzową, a p. Fe- 


licję Zeligerową mianowano dozorczynią w ochronie | 


| 8-ej. Przyjęto do zakładu sześć dziewcząt osieroco- 
| nych. 


= Zaproszeni zostali do rady opiekuńczej schro- 


| nienia ubogich szwaczes: p. Ludwik Górski na pre- 
zydującego, na członków zaś: dr. Józef Markiewicz, 


Jan Wielicki i panie: Anna Minejkowa, Lieontyna | 
| Sianożęcka, Natalja Wysiekierska. Wreszcie na opie- | 


| 


| żonem pod względem wykupienia patentów, sporzą- | 
dzać protokuły i przedstawiać je do decyzji izby | mu wykształceniu, przechodząc stopnie hierarchji 


== Na dzisiejsze przedstawienie obrazów nikną- 
cych w salach redutowych 100 sierot z zakładu sie- 
rot chłopców, pozostających pod opieka Towarzystwa 
dobroczynności, otrzymało wejście bezpłatne. Dzieci 
w towarzystwie starszych mają w ogóle wstęp bez- 
płatny. 

«= W Lublinie zmarł nagle ś. p. Aleksander Sema- 
deni, właściciel cukierni, człowiek powszechnie ce- 
niony. 


= Ś. p. Oskar Stanisławski. 


W d. 10-ym b. m. w Kowlu zmarł 8. p. Oskar Sta- 


nisławski. 

Urodzony w r. 1814-ym w m. Ostrowiu, w Księ- 
stwie Poznańskiem, wstąpił do gimnazjum wojewódz- 
kiego w Piotrkowie, gdzie ojciec jego był komisa- 
rzem wojewódzkim, co odpowiada dzisiejszej posa- 
dzie gubernatora. 

Po ukończeniu gimnazjum w r. 1836-ym, Ś. p. 
Oskar dla dalszego kształcenia się na cztery lata wy- 
jechał za granicę, po powrocie zaś mianowany został 
podsekretarzem klasy 3-ej w b. radzie administra- 
cyjnej Królestwa. 

Szybko, dzięki wielkim zdolnościom i gruntowne- 


urzędowej, ś. p. Stanisławski w r. 1849-ym otrzymał 
posadę sekretarza-referenta, a w r. 1860-ym naczel- 
nika wydziału sprawiedliwości w tejże radzie, na 
| którem to stanowisku pozostawał aż do r. 1869-go. 
Na polu literatury krajowej ś$. p. Oskar Stanisław- 
ski odznaczył się jako jeden z główniejszych współ- 
pracowników „Wielkiej: eneyklopedji powszechnej”, 
wydanej nakładem Orgelbranda, przetłumaczył wie- 
le powieści z języków: francuskiego, niemieckiego i 
angielskiego, przełożył do użytku szkolnego „Histo- 
rję powszechną” ; Ditmara, obowiązującą w gimna- 
zjach w ciągu lat kilku od r. 1861-go, napisał dwie 
oryginalne powieści p. t. „Ślępy” i „Zabielscy”, oraz 
komedję „Anna sekretarzem”, a nadto przez jakiś 
czas redagował Gazetę niedzielną i Opiekuna domo- 


wego. 
Po wyjściu do emerytury, 8. p. Stanisławski osiadł 


wierania przez skarb z osobami prywatnemi kontra- ' kunkę główną zaproszono panią Marję Witkowską. ' w Warszawie, zkąd przeniósł się na mieszkanie do 


NAFTA. 


POWIEŚĆ 
Ge ww enrm. 


(Dalszy  ciąz.! 

Lampka nad szynkwasem słabo migotała, podo- 
bna gwiazdcee, pizędzierającej się z po za szarej 
mgły; w obłokach dymu ognisko dogorywało. Bie- 
siadnicy spali; jedni, siedząc na ławach, pokładli gło- 
wy na stół, drudzy na ziemi, gdzie kto mógł. 

Z pod tego mrowiska „ludzi wydobywało się mia- 
rowe chrapanie, jedyne świadectwo życia. 

Wysunęli się z bramy na Boży świat. Ogniska 
jasno i wesoło paliły się, pryskając stosami iskier. 
Parobey, grzejąc się przy nich, spali twardo. Uwią- 
zane przy wozach konie zwilżonemi od rosy noz- 
drzami wesoło parskały, woły objedzone sianem 
pomrukiwały zcicha. 

Para narzeczonych, chcąc razem uczciwie docze- 
kać do białego dnia, usiadła przy ognisku. Rębacz 
ziemniaków, wydo- 
bywał i podawał dziewczynie. Ona rozdzierała je 
na pół, studziła, dzieląc się z chłopcem. 

— Byle ino kupić kawał zrębu — mówiła — o re- 
sztę się nie trap... Już w tem moja głowa, żebyś na 
bezrok miał na wykarczowanem polu zasadzone zie- 
mniaki.., ` SĄ 

— Ej, ej, nie bałamuć — przerwał jej Rębacz. — 
Okrutnie się chwalisz. hca 

RP to wierzył, a powoli uczył się słuchać i ule- 


W taki to sposób zaczęło się przygotowywać 
w przyszłem stadle panowanie kobiety, 


er aaa e 


Od wschodu raptownie zapłonął las, różowa czer- 


Świst. darł uszy, lud wytoczył się z karczmy, pa- 


wień przesuwała się wśród drzew, gwiazdy jedna | robey biegli do sprzężaju. 


za drugą. gasły, ogniska traciły blask, głownie się 
ezerniły, popiół bielał;, złotawa białość dnia zwycię- 
żala, uroki nocy uciekały w las, Narzeczeni spoj- 
rzeli sobie w oczy. Na dziewczynę buchnęły ognie, 
oczy przysłoniła rzęsami, odwróciła się. 

— Pójdę juź — szepnęła. 

— Gdzież — spytał chłopak, 


— Do ludzi; matusi nie ma, a samej jednej po- ' 


niewierać się nie godzi. Na wielkim jarmarku w Du- 
kli kupię krowę... Przyjdziesz w niedzielę do Ko- 
przywnicy? ISiT: l 

— A dziś nie ujrzę cię więcej? 

— Nie odejdę, póki parówki nie wciągną na górę. 

— Jaguś, spojrzyjże przecie na mnie. 

— Żebyś ty ino na mnie uczciwie patrzał — od- 
powiedziała, cofając się ku karczmie. 

Głośny świst rozdarł powietrze raz, drugi i trzeci. 

— Stary idzie—zawołał Rębacz. > 

Jagusia wystraszona pomknęła do karczmy. 


„Rębacz się wyprostował, miękkość i czułość od | 
niego odleciały, poczuł w sobie władzę, siłę'i prawo 


| 

do rozkazywania. 

| Swist się powtarzał i przybliżał, Parobcy otwie- 
rali powoli oczy, 

— Wstawać! słonko się przez gałęzie przedziera. 
Chłopcy na nogi! — wołał 
ogniska. 

Dopadł do karczmy. 

— Wstawać i jazda! 

Przeraźliwy świst wpadł do izby, głusząe krzyk 

Rębacza. ` > 


— Parówka leci — zawołała właścicielka czterech l 
wołów, zrywając się ze suu na równe nogi. Za nią | 


poszedł cały obóz 


W pośrodku obozowiska stanął Stefan, obok nie- 
| go Zygmunt. 


Majstry zeszli z górą przywitać się z nowymi pa- 


| nami. 


Rębacz, przebiegając 


| — Cieszę się, że was tu widzę — rzekł do nich 
| Stefan.—Zjawiliście się wtedy, kiedyście najpotrze- 
bniejsi, Swoboda, twój kocioł już na górze, a teraz 
bierz się do maszyny, aby ją przenieść zdrowo i cało 
do Podniebia. Boroń, twoje świdry i sztangi na 
| wozach. 

ie zbu- 


| _ Maszyna świecąca, nowiuteńka, symetryczna 
| dowana stała na drodze żyw Y Poszli ku niej, 
| Swoboda pomknął naprzód objąć ją w posiadanie. 
| -Patrz ł, oglądał, głową wzruszał, uśmiechał się. 
|. — Ulama, jakby jaka panna — mówił uradowa- 
| ny—wszystko dokumentne. Za dwa miesiące trzy- 
sta metrów wykopie. 
- — Zatrzy, niech za trzy, to dostaniesz podaru- 
nek—dokończył Stefan. 
„Lud otoczył zgrabną maszynę, patrząc z podziwie- 
niem i pewną utajona czcią. 
| — Taka bestyjka malutka—odezwał się chudy, a 
na trzysta wmetronów puści świder. Aryj-że się szezę- 
śliwie!—zdjął kapelusz, chłopi za nim.—A niech że 
cię Najświętsza Panienka błogosławi, abyś się jak- 
najprędzej dokopała ropy i nas z biedy wyciągnęła. 
— Amen! dokończył Stefan, zdejmując kapelusz, 
| za nim poszedł Zygmunt i majstrowie. 
| Dziękuję ci, stary, za błogosławieństwo. Może 
Bóg nie poskąpi swej łaski, Już wielki czas, nędzę 
| wsadzić w kość, zabić kołkiem i wrzucić do wody, *) 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
*) Znana ludowa bajka na Mazurach. K, W. Wójcicki, 
' powtarza ją w swych klechdach 


Lublina i dopiero przed niedawnym czasem wyjechał 
ztamtąd do córki zamieszkałej w Kowlu, gdzie też 


dokonał żywota, przeżywszy lat 72, 


= Stowarzyszenie św. Wincentego à Paulo. 


Towarzystwo pań św. Wincentego à Paulo, mające 
za zadanie wspieranie ubogich chorych w ich wła- 
snych mieszkaniach, ogłosiło sprawozdanie za rok 


ubiegły. ? s 

Zabiegi filantropek, działających w imię św. Win- 
centego à Paulo, były dobre i owocne; choroba bo. 
wiem dla utrzymującego się z pracy ojea rodziny, 
dla matki dziećmi obarczonej jest utrapieniem naj- 
cięższem, wtrącającem biedaków w najgłębsze prze- 
paści nędzy, a często i moralnego zepsucia. 


Bez wątpienia ubodzy chorzy znajdują przytułek 


w szpitalach, ale te ostatnie całkowitej potrzebie wy- 
starczyć nie mogą, zwłaszcza względem „Chorych 
chronicznych, wyłączonych ze szpitali, których za- 


daniem jest uzdrawianie, nie zaś przetrzymywanie 


biedaków niealeczalnych. 


Pozostają wreszcie drobne dzieci, któremi zajmuje 
pań św. Wincentego 4 Paülo 


się Stowarzyszenie 
w czasie, gdy rodzice maleństwa przebywają w szpi- 
talach. 


Ogólna liczba rodzin ubogich, wspieranych przez 
Stowarzyszenie, doszła w roku ubiegłym do liczby 
881; w chwili obecnej ze wsparć korzysta 317 ro- 


dzin. 


Stowarzyszenie rozdaje lekarstwa, ubranie, ży- 
wność, udziela wsparć w gotówce; nadto w przytuł- 
ku tymczasowym, mieszczącym się w domku św. Win- 
centego, utrzymywało 45 dziewcząt, z których odda- 
no rodzicom 7, na wychowanie dogzakładów dobro- 


czynnych 5, na opiekę 9. 
Prócz tego z apteki swojej przy ulicy Ordyna- 


ekiej Stowarzyszenie rozdaje darmo lekarstwa, nie- 


tylko rodzinom przez siebie wspieranym, lecz i 
wszystkim ubogim, przychodzącym z receptami, po- 
świadezonemi przez lekarzy. 

Apteką zarządza p, Mutniański, który też bezin- 
teresownie dostarcza materjałów aptecznych. 

W roku sprawozdawczym Stowarzyszenie miało 
dochodu 13,691 rs., prócz remanentu, pozostałego 
w r. z. w sumie 209 rs, 26 kop. 

Wydatki doszły do sumy 13,712 re., tak, iż w re- 
manencie na r, b. pozostało 187 rs. 57 kop. 

Ograniczone są środki Stowarzyszenia, to też pa- 
nie, opiekujące się pożyteczną tą instytucją, dokła- 
dają wszelkich starań, aby fundusze Stowarzysze- 
nia powiększyć. 

Jednym z poważniejszych źródeł dochodu jest 
wielki raut, rok rocznie w sali ratuszowej urzą- 
dzany. : 

Raut wspomniany i w roku bieżącym wypełni po 
brzegi sale ratuszą w d. 9-ym p. m. 

Prezydującą w zarządzie pań św. Wincentego 
4 Paulo jest p. Ludwikowa Górska, wiceprezydują- 
cą p. Ludwikowa Krasidska. 


e- Kanalizacja i wodociągi, 

Według ogólnego projektu zaopatrzenia w wodę 
Warszawy, na ulicy Bielańskiej pomiędzy Tłoma- 
ekiem a ul. Długą miała być ułożona jedna tylko li- 
nja rur 4 calowej średnicy; ponieważ jednak szero- 
kość tej uliey wynosi w tem miejscu 86 stóp, wsku- 
tek czego połączenia wodociągowe z domami na 
przeciwległej stronie ulicy byłyby zbyt długie, nadto 
na wypadek pożaru kiszki od kranów pożarnych, 

rzeprowadzone w poprzek ulicy, tamowałyby swo- 
a a ruch straży ogniowej, komitet kanalizacyjny 
uznał za właściwe ułożyć na rzeczonej części ul, Bie- 
lańskiej, t, j. na długości 326 stóp, drugą linję rur 
wodeciągowych 4-calowej średnicy. 2 

Potrzebna na ten cel suma rs. 772 będzie pokryta 
b ję na robotach wodociągowych IV-ej 
4 d. 13-ym czerwca r. b. ulegną skasowańiu dwa 
stare kanały, jako wobec „wa budowąnych na 
ulicach hr bue i RL 7 

Właścici za ue i siewek! zupełnie poan. 
domów, jeżeli teth: a ze starym kanałem 
r. b. z nowym 
dwórzowe wywozić beczkan: 


zinżenierów oddziąłowych, oraz wykwalifikowany 
majster, p. Konstanty Szulakiewicz. 


WOR israel AK ANRE pr. „MEPEPARSCC NF 
` R T c= det s) "a ADI ja 


_KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 25 lutego 1893 r. 


= Qtrucie. a. | 
wracający z Wiednia ajent handlowy, p. Józef 


Po 
Skarzyński, padł ofiarą własnej nieuwagi. 

Pragilłc ię napić wódki, pan S. sięgnął po flakon, 
z którego pociągnął spory haust silnego roztworu 
karbolowego. a K 

Znajdujący się w pociągu lekarz, p. Wahl, pośpie- 
szył z doraźną pomocą, poczem nieprzytomnego pa- 
sażera przewieziono de odległego o trzy stacje Wie- 


dnia. 
"Życia pana S. zagraża niebezpieczeństwa 


= Przybór Wisły. 

Przewidywania co do łagodnego przepływu kry 
na Wiśle zaczynają zawodzić, 

Od godziny 1-ej południu poziom wody pod 
Warszawą wznosi się powolnie, lecz bez przerwy. 

O godzinie 3-ej po południu wodomiar wskazy- 
wał stóp 11 cali 8, o 6-ej stóp 11 cali 11, o 7-ej zaś 
ny 12 cali 1... j 

ator pod Duninowem, jak zawiadomiono inże- 
nierję, winien być rozsadzony materjałami wybucho- 
wemi, inaczej okolica będzie zagrożoną. 

Wieś Kępa Kiełpińska od wczoraj stoi pod wodą. 

W Bluszczach dzisiaj woda zalała niżej położone 
łąki, kilka zaś stogów siana poszło z falą. 

Pod Żyznem kra szarpie brzegi. 

Pod Burakowcein z polecenia wójta gminy zastęp 
robotników pracuje nad umocnieniem wału ochron- 
nego, zachodzi bowiem obawa wtargnięcia wody, po- 
wstrzymianej spartemi w tem miejscu lodami. 

W łasze wiślanej, w przewidywaniu większego 
przyboru w nocy, pomocnik naczelnika spławu, p, 
Cieśliński, polecił przedsięwziąć środki ostrożności, 

Lody, nagromadzone w tem miejscu w chwili ra- 
szenia Wisły, nie spływają, 

Z Czerska nadehodzą wiadomości o szkodach, po- 
piegionych przez szyprów, z powodu rozbicia się kilku 
berlinek. ; 

Inżenier Kurejusz udał się na Wisłę. celem zarzą- 
dzenia środków ku usunięcin zatorów. 

Na Tamce rowy ponownie wypełniły się wodą, 
wobec czego pompy parowe pracują bez przerwy. 

O godzinie 1l-ej miu, 30 przed północą, przybór | 
dochodzi do 12 stóp 10 cali. 5 

Zator pod Burakowem nie ustępuje. 

„ W Kiełpinie woda przerwała wał i zalała pola oko- 
1czne. 

Z Plocka nads£zdł telegram o zatorze ciągn 

"się ma kilka wiorst. 5 -aain 

Pod Jabłonną szosa stoi cz 


fikcyjnye 


szą wod 


ściowo pod wodą, 

W Skierdach chaty i stodoły są zalane. 

Imżenierja miejska wzmocniła dyżury na wybrze- 
żach z poleceniem, aby osb w celu niedopuszczenia 
wody do miasta były zamykane: pod ulicą Bednar- 
ską przy 13-tu, na Marjensztadzie i Solcu przy 14-tu 
stopach wody. 

Lody na jeziorze gocławskim wciąż stoj ieki 
czemu łacha wiślana, jak dotąd, jest ace 
kry i fali. | 

fre reern  I ul T 

mieszkania wka Wargona przy ul, Twardej pod X 
30.ym skradziono ilares, w którym było 100 . 
ksią ua sumę 195 Kigi . bS Eae 

== Nieostrożna jazda. 

Powożący dorożką X 1,891 na rogu ul. Miodo i Sena. 
torskiej najechał na stróża domu pod M !1-ym przy ul, Miodo- 
wej, Stanisława Piaseckiego, zamiatającego ulicę, 

. upadł na bruk i zranił się w nogę. 

Nieostrożnego woźnicę pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

= Straszne kalectwo, 

Przed trzema miesiącami przywieziono z pod Pruszkowa 
parobka, Jana Furtuńskiego, któremu młocarnia zgniotła ręce 
i nogi. 


Strzelcach, Lu 


źności ruchu. 

= Nagły zgon. 

Wczoraj o godz. S-ej zrana Aniela Bogińska, licząca 71 lat 
wieku, zamieszkałą przy ul. Nowy Świat pod 8 68-ym, zna- 
leziona została bez życia. 

Według opinji lekarza, śmierć nastąpiła nagle. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


=- D, 27-g0 lutego, o godz. 10-ej zrana, w gmachu Towa- 
rzystwa nz bycia ziemskiego w Warszawie, odbędzie się 
ogólne zebranie połączonych władz tegoż Towarzystwa, tb 
komitetu i dyrekcji głównej; celem posiedzenia będzie ułoże- 
nie projektu instrukcji ogólnej. j z 

— D.27-go lutego, w zarządzie iużenieryjnym okręgu 
warszawskiego; odbędzie się licytacja na dostawę 1336 sztuk 
Body aczych bę 0 -14:4 na nóżkach żelaznych, a mianowi- 
cie: sztuk 80 do Lublina, 171 do Zamościa, 556 do Płocka, 
38 do Szczebrzeszyna, 109 do Pułtuska, 141 do osady Góry 
Kalwacji i 236 do Skierniewic, jak również na dostawę tam- 
dja m pe P18. do ustawiania broni od rs, 7174 kop. 81; wa- 

— D, 27-g0 1 : 2 Ą 
ało oba dk AU r poludnio, „w zarządzie 
pa wzniesienie w obozie artyleryjskim e Rola takia bu- 
dynków obozowych dla cz(erech lekkich i jednej baterji re- 
serwowej, na ustawienie dwóch izb dla stróżów leśnych ina 


kandę w 


W: tych dniach F, został wypisany że szpitala ta- 
cji rąk i nóg, WE IBBY, PRS DA NOPR DR o dawn 
Nieszczęśliwy człowiek jest obecnie bryłą, pozbawioną mo- ocajmy 


<< KRA Z T p 
EAA EGZ rka EA ad: Oka D 


zbudowanie, H miejsce starych, czterech 1 
rzece Żąrzy od rs. 52 kop, 98/5 wadju agan ra 
zara zh og Laida viho dum wymagane w roz Y. 

— D, 27-go lutego, w zarządzie inżenierskim okr 
szawskiego, odbędzie się licytacja na oddanie w azościolEGni 
dzierżawę od d. 1-go lipe. r. b. sklepów, antregoli i piwni 
w domu zarządu wojennego prźy ulicy Nowy Świat M 09 
4 udział w licytacji winni złożyć kaucję w sumią 


war- 


i we właściwy 


j baniu, 
ciach, Lubietowie i 
trunkowych, niesłusznie jakoby zwróconych tym Spo- 
sobem ze skarbu właścicielom pomienio 


portów, wynosi 


Śpodjala komisja mieszana, złożona 
wicieli akcyzy, żandarmerji i władzy 
poczęła onego czasu pierwotne doc 
sprawie, Zarzut uczestnictwa w naduży 
był wady zę na bardzo wielu urzędni 
ry 1akcyzy, tudzież właścicieli gorze ; 
okowity. Wyniknely ztąd liczne aresztow "ro 
re ongi w sferach interesowanych sprawiy „POP og 
SO. Atoli z biegiem śledztwa s | poi 
wotnie pociągniętych do odpowiedzialno 
uo od niej zupełnie, inne ab wypuszczono % prew 
cyjnego więzienia za kaucją lub poręczeć S dpon 
akt oskarżenia pociągnął "roma 


prawa w tym wielkim i długotrwałym P. 
czyła się w 1-ej instancji w izbie sądowej, datejsrgj 
przed ośmioma blizko laty, t. ją w czerwcu sta iE or, 


ds 


usławicach, Lubiatowie, Pi 
Karszewie, Kiełczewie; 
Mniewie, 


iowo zmieniony 
adni. 


z Sądów" 


O nadużycia przy wywczie okowity. 
Wczoraj w II-im departamencie karnym izby Są 


dowej ozwało się ostatnie echo głośnego ongi proce, 
su o nadużycia przy wywozie okowity za BĘ p. 


przez komorę w Aleksandrowie. 

„Zródło sprawy tej sięga epoki z przed lat 18- 
Mianowicie w czerwcu 1875-go r. do ministra finay, 
sów doszły wieści o nadużyciach, praktykowauyę 
jakoby na olbrzymią skalę na komorze celnej w AI% 
ksandrowie, a polegających na wykazy waniu wW u 
dowych posłokołsoh wywoza za kordon grani 
transportów spirytusu, za które na tej zę, 
sadzie producentom zwracano następnie opła 
zową. Wieści niosły, że gwoli temu celo 
GRD prez pe fałszywe piob 
eksporcie okowity, badź teź pod nazy 
wyprawiano w beczkach za granióę najzwy czajnig, 


wi bądź sý. 
o urojoy 


wą spirytyg 


fora l 

owej, 

hodzenie w 

ciac 

ków kó 
skłą 


: 


ści, UWO: 


er 


Pierwotna 


len i jego pomocnik Lebiedjew, spraw 
wyrok izby sądowej, A > d. 15-g0 czerwca 1885 
r., został następnie 
dokąd zaapelowali po: 
Szczegółów sprawy, jako znanej do 
m czasie dokładni 
w sda e port piae a r p 
zie przypomnieć, że w liczb! 
tów okówity, ken wedle aktu oskarżenia, pozornie 
niby wyprawiono za granicę i za kt 
nieprawnie otrzymano zwrot akcyzy, Z0 
zapasy sa, Lan z gorzelń: w Woli- 
bertowie, Bog 


ść powszechnie 
rzytaczamy, 
15 transpor. 


óre dzięki temu 

„jdowały si 
iazowskiej, Ro- 
, Długołękach, 
Powier- 
Ogólna suma opłat 


nych trang- 


ła około 110,000 rs. 


kowano jedynie 
trunkowej, i gdy 
pisów proceduraln 
można było osądzić spra 


Edwarda Prądzyński 
raliżem, nie mó 


a U 


ze w następstwie za 4 
ego Widryna, skazujący go Da 


Nierozstrzygniętym pozostał tedy jedynie 108 p 
po y jedy 
0 


sądowy co do oskarżon 
karę p eniężną. 


ego, który, ja 
gł stawić się Dół pe aee sądu 

zarzut, panu P. imputowany, zredu- 
do uchybienia 
dzięki temu, w myśl nowych prze- 
ych, pomimo nieo o pana P., 
` z , w o ją na wo- 
dzie piotrkowskim WB MOAN taioiyca 
r. z. zapadł tam wyrok I-ej instancji. żż4 

Przedmiotem oskarżenia był tutaj postawiony p. 
Prądzyńskiemu zarzut 
transportów okowity z Wol 
łem zawierały 445,391 stopni i od których przypa 
MROK iaa AE r SEA bad 

Wedle osnowy aktu oskarżenia, ‘obađwaą r 
ładunki okowity, aczkolwiek dł 
kolejowych, . tudzież w papierach komory celnej 
w Aleksandrowie, nie były przecież wcale wysłane 
zą granicę, lecz sprzedane jakoby zostały w krajt 
za pośrednictwem urządzonych wrzekomo w tym 
celu przez Prądzyńskiego fikcyjnych składów oko- 
wity. Pan P., odpierając powyższe zarzuty, oświad- 
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iejszych losach tej sprawy: 


dł osobno wyrok 


dotknięty pa- 


przeciwko ustawie 


ja dwóc 
"Wiązowskiej, którę gi 


zapisane, w księgach 
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RURJER WARSZAWSKI, — Dnia 25 lutego 1863 ią 


s 


czył, że obadwa inkryminowane transporty spirytu- 
su sprzedał kupcowi z Hamburga, Mayerowi; tłuma- 
czenie zaś to znalazło poparcie w zeznaniach kilku 
przesłuchanych świadków, jako też w tym fakcie, 
że wśród papierów oskarżonego, opieczętowanych 
zaraz w pierwszej chwili przez sędziego śledzczego, 
znaleziono istotnie kontrakt prywatny na dostawę 
spirytusu, zawarty z Mayerem, i list tego ostatniego, 
stwierdzający odbiór pierwszej partji okowity i żą- 
dający nadesłabia do Gorzkowice w maju drugiego 
transportu. 

Pomimo to wyniki śledztwa, których tu dla braku 
miejsca nie. powtarzamy, wystarczyły w oczach 

du do obalenia twierdzeń oskarżonego i do uzba- 
nia jego winy w zarzucie defraudacji wskazanej po- 
wyżej ilości okowity, a skutkiem tego wyrok sądu 
piotrkowskiego, na mocy art. 31-go ustawy trunko- 
wej z r. 1866-go, skazał Edwarda Prądzyńskiego na 
grzywny w kwocie 101,731 rs., lub ewentualnie, 
w razie niemożności uiszezenia tej sumy, na 3 lata 
więzienia, 

Od powyższego wyroku pan P. zaapelował, i tą 
droga sprawa jego przyszła wczoraj pod ocenę izby 
sądowej w komplecie, złożonym z pp. Lutzego, Me- 
jera i Daniłowa, Na posiedzeniu tem, oprócz złoże- 
nia relacji o dotychczasowym przebiegu sprawy, 
zbadano pod przysięgą czterech świadków, wezwa- 
nych na żądanie obrony. Z pośród nich Uryszek 
oraz Łukasz i Tomasz Płuciennicy stwierdzili fakt 
dwukrotnej odstawy w r. 1875-ym okowity z Woli 
Wiązowskiej na stację Gorzkowice na kilkunastu 
furmankach, na które ładowano po jednej lub po 
dwie beczki. Bliższe szczegóły w tym względzie za- 
wierało zeznanie czwartego świadka, Otóckiego (eko- 
noima z majątku pana P.), który zeznał, że oskurżo- 
ny wskazywał mu wówczas we dworze przybyłego 
po spirytus kupca z Prus, i że w Gorzkowicach owe- 
mu właśnie kupcowi Świadek, z polecenia pana P., 

"doręczył świadectwo przewozowe na odstawioną 
tamże okowitę. 

Nadmieniamy, że w tyg płat obustronnych 
przyjmują udział: prokurator Mandrykin, delegat mi- 
nisterjum finansów rz. r. st. Charłamow i obrońca 
oskarżonego adw. przys. Likiert. 

Wiadomość o wyniku sprawy znajdą czytelnicy 
w nnmerze następnym. Fr. N. 


~ NEKROLOGJA. 


T: 


| 6, É 
Wanda z Dregeów 
BIN ZER, 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarła w dniu 24 
b. m, w wieku lat 23. O dniu pogrzebu zawiadomią oso- 
bne ogłoszenia. 


W dniu 10/22 b. m, zmarł w Paryżu 


ie. 
Aleksander hr. Berr, 


Łowczy Najwyższego Dworu. 
Zwłoki będą przewiezione z zagranicy dla pochowania 
do msjoratu Liwonija, 2—800— 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Wiedeń, 22-go lutego. 
(Kores pond onja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Cały Wiedeń zamienił się obecnie w wystawę; wszystkie 
firmy, które udają się do Chicago, urządziły wystawy 
swoich okazów, a cesarz, arcyksiążęta, ministrowie zwie- 
dzają je po kolei, chwaląc i zachęcając. 

W cieplarni w Śchoenbrumnie otrzymała trzy kwiaty 
stuletnia palma cesarzowej Marji Teresy, Zakwitła ró- 
wnież „Brownea*, zwana „drzewem o najpiękniejszych 
| kwiatach”, 

Deutsche Złą. drukuje w przekłądzię nowelę Adama 
Szymańskiego: „Stolarz Kowalski”. 

Dżokej-kiub rozporaądził, że podczas tegorocznych wy- 
Ścigów będą zapwowadzone t. zw. zakłady stajenne, zwy- 
czajne już w Anglji, Francji i Niemczech. Kwota totali- 
zatora dla zwycięzcy będzie z tego powodu mniejszą, ale 
zakładający się mają być zabezpieczeni przed praktyko- 
wanemi dotąd oszustwami trenerów i dżłokejów, Nie- 
ufność publiczności do totalizatora ma być usuniętą. In- 
teresowani zapewne zrozumieją, © co tu idzie, bo mnie to 
nie zbyt jasne, gdyż nie jestem specjalistą sportowym. 

Przybył tu Andrioli. Załedwo stanął w hotelu po no- 
cnej podróży, zobaczył przez okno tak piękne opactwo, że 
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je odrazu nąszkicował i posyła do Warszawy. Jedzić on 
do Dalmacji, Kroacji, Cząrnogórza, a możę i do Serbji, 
które to kraje w ogóle bardzo mało są znane, Więc 
w pismach ilustrowanych: Londynu, Paryża, Rzymu, Pe- 
tersburga, Warszawy odsłoni on światu te bardzo zajmu- 
jące swiaty W Wiednia i Abbazji zaledwo wypocznie 
kilka dni, pali go niecierpliwość pracy twórczej. 

Gschnasa wiedeńskiego pozazdrościła marynarka w Poli. 
Urządziła tam zapusty pod godłem: „Noc w r. 2893-im”. 
Kapitan R., krakowianin, przybyły ztamtąd, opowiada, że 
marynarze cudów dokazali: słowiki śpiewające „Rusticanę *; 
gwiazdy pozbawione ciężkości, w powietrzu wiszące, a na 
nich łodzie i ludzie; wnętrze księżyca z mieszkańcami, 0- 
czywiście gazeta Artctis itd. Fantazja marynarska oka- 
zuje, że jej także lądy i morza, Że jej rzeczywistość nie 
wystarcza i nie zadowalnia. i 

W Towarzystwie techniki wystawiono fotografje bły- 
skawiczne lotii, zdjąte z człowieka latającego za pomocą 
nowej maszyny. Tego przecież także jeszcze nie było, 

Delegaci anstro-węgierscy, udający się na konferencję 
antycholeryczną w Dreznie, otrzymają instrukcję, ażeby 
starali się o następujące zarządzenia: międzynarodowe u- 
rzędy nadzorcze z prawem egzekucji we wszystkich miej- 
scach, któremi cholera wkracza; zniesienie wszelkich kwa- 
rantann na lądzie, swobodny ruch kolejowy; pięć dni jako 
najdłuższa kwarantanna dla okrętów podejrzanych; ścisły 
dozór lekarski nad podróżnymi, przybywającymi z okolic 
zakażonych, odpowiednie przepisy dła leczenia i odoso- 
bnienia chorych; obowiązek jednolitego donoszenia o wy- 
padkach choroby, izolacji, dozoru władz, ścisła dezynfek- 
cja, gdzie potrzeba, bez szykan i przesady; ograniczenie 
zakazu przywozu i wywozu. pa szmaty i bieliznę brudną, 
zresztą swobodny ruch handlowy. G 

Całą garderobę, sprawioną dla przedstawień oper Mo- 
niuszki w Wiedniu podczas wystawy, zakupiła dyrekcja 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, Osobny wagon odszedł 
dzisiaj z tą garderobą wspaniałą, czego miastu temu po- 
winszować można 4 


A] i 
M Paryż, 21-go lutego, 
(Rorespondoneja specjalna Kurjera. Warszawskiego.) 

W liceum Janson-de-Sailly przestrach był nielada przez 
dwa dni: nię mogli się doszukać syna ministra Bourgeois, 
Zbieg w końcu sam oddał sią w ręce władzy rodzinnej, 
objaśniając, że dostał od dziadka 200 fr. i poszedł na 
miasto pohułać; że zresztą—taką obronę przypisują mu 
złośliwi—nie chciał dłużej zostawać w liceum, gdzie uczy 
się masa reakcjonistów. _ ; 

Doroczna wystawa obrazów ì rzeźb kobiecych, organizo- 
wana przez unją artystek paryskich, otwartą została w pa- 
wilonie przemysłu na polach Elizejskich. Na kiedyin- 
dziej odkładam sobie jej przejrzenie; zaznaczam tylko, że 
odd, 16-g0 czerwca r. z..unja ta została uznana za poży- 
teczną społecznie dekretem prezydenta, że prezydent li- 
stownie przeprosił za niemożność przyjścia na otwarcie, 
a minister sztuk pięknych, Dupuy, pod rękę z panią Ber- 
taux, prezydentką unji, obszedł wszystkie sale. 

Pani Aneta lssipow ogromne miała powodzenie w kon- 
cercie Lamoureux'a. Szczególniej zachwycaliśmy się „ Ra- 
psodją węgierską” Liszta i walcem Chopina; krytyka sta- 
wia jeden tylko zarzut: zbyt energiczne zaznaczenie pier- 
wszej nuty rozpoczynającego się śpiewu. 

Odkryto w Montlugon człowieka, urodzajnego, że się 
tak wyrażę, na wzór ludzi pierwotnych. Oto mając lat 
67, posiada on—(Coulon się nązywa—brodę długości 24 
metra, a wąsy dochodzą metra i 36 centymetrów; jedno i 
drugie rosnąć nie przestaje. Najstarsza jego córka zmu- 
szona jest golić się dwa razy tygodniowo. 

Cesarzowa Eugenja w przejeździe do przylądka Marti- 
na bawi chwilowo w Paryżu; lada dzień spodziewamy się 
też tu z Genewy cesarzowej Mlżbiety austrjackiej, która 
po raz pierwszy w Paryżu gościć będzie. 

Hr. Tyszkiewicz, syn znanej w wielkim świecie tutej- 
szym hrabiny, z domu Komarówny, zaręczył się, jak się 
dowiaduję, z hrabianką Marją Stadnickąą pm 


36 
| Rzym, 20-g0 lutego. 
(Korespondencja specjalna Ktmyera Warszawskiego.) 

Dziś rano Ojciec ów. przyjmuje naczelników poselstw- 
zagranicznych. Pielgrzymka angielska. pod przewodni- 
ctwem księcia Norfolku, niemal wyłącznie złożona z ary- 
stokracji sagielskiej i z osób należących do wyższego świa- 
ta politycznego i finansowego, zgromądziła się dziś zrana 
u św. Piotra i słuchała mszy, odprawionej przez kardyna. 
ła Vaughana, arcybiskupa westminsterskiego, u ołtarza 
św. Grzegorza, apostoła i patrona Wielkiej Brytanji. 
Antieamera pontificia czyli dwór papieski ofiarował 
wczoraj Ojcu św. wielki kielich srebrny, pozłacany, w sty- 
lu Ludwika IV-go, zdobuy ślicznemi płąskorzeźbami, przed- 
stawiającemi wypadki z Pisma św. Było też wczoraj wal- 
ne zebranię papieskiej akademji Arkadji dla obchodzenia 
jubileuszu Ojca $w., Oraz zebranie młodzieży katolickiej 
w pałaca Altemps, Chór wykonał hymn prof, Procąccie- 
go: Viva tl Papa, a p. Alliata, prezes, odczytał telegram 
z Watykanu od kardynała Rampolli, udzielający błogo- 
sławieństwa papieskiego zebranym; p. Filip Tolli zaś, bar- 
dzo ziana osobistość w świecie wątykańskim, miał potem 
odczyt 6 jubileuszu. Następnie członkowie deklamowali 
wiersze na cześć Papioża. 

Podałem już wam we wczorajszym liście opis w kilku 


` 


słowach ceremonji jubileuszowej, na której świat cały był 
przedstawiony. Wrażenie, jakie sprawiła na wszystkich 
widzach, mianowicie cudzoziemcach, było ogromne, bez= 
przykładne, Jej świadkowie rozczuleni byli aż do łez, 
widząc tego, starca obracającego się z podniesionym prze- 


„najświętszym Sąkramentem w dłoniach i błogosławiącego 


północ, wschód, południe i zachód nad poćhylonemi ezo- 
łami klęczących 60,000 osób wszelkiej narodowości, gdy 
w kopule Michała Anioła odzywały sią uroczyście srebrne 
trąby i chóry dzieci, jak chóry aniołów, na tej niezmier- 
nej wysokości odpowiadały śpiewakom kapeli papieskiej, 
nięzrównanej pod względem sztuki, 

Wiele tysięcy osób nie mogło wstąpić do bazyliki, bo 
narobiono mnóstwo fałszywych 'biletów, które cudzoziem- 
com pó bajecznych cenach sprzedawano, gdy prawdziwe 
darmo rózdawane były przez nadwornego marszałka pa- 


„pieskiego.  Fałszerstwo to w ostatniej chwili wykryto, 


i ci, co się oszukać dali, wstąpić już nie mogli do św. 
Piotra, i 

Mnóstwo instytucyj we Włoszech powstaje na pamiątkę 
jubileuszu biskupiego Leona XIII-go: w Rzymie założona 
będzie szkoła międzynarodowa jubileuszowa dla ubogich 
studentów; w Medjolanie żakład dla nauczycieli szkół po- 
czątkowych; w Wenecji inny zakład dla ubogiej młodzie» 
ży, pragnącej się poświęcić stanowi duchownemu; w Tu: 
rynie szkoła religijna; w Wenecji także utworzył się ko- 
mitet dla nadania imienia Leona wszystkim dzieciom, u- 
urodzonym dnia wczorajszego i zapewnienia im utrzymania 
jeżeli są ubogie D. 


* 
Londyn, 17-g0 lutega 
(Korespondencja specjalna Kurjera marsz.) 

Zawitać tu ma niebawem trupa operowa, założona przez 
nieboszczyka Karola Rosę, która daje obecnie w Liver- 
poolu przedstawienia dzieł kompozytorów wyłącznie an- 
gielskich, Najznakomitszą i najnowszą jest opera Go- 
ringa, zmarłego w r. Z, zatytułowana „Złota rączka”, 
Autorami libreta są dwaj znani pisarze dramatyczni: Ste- 
penson i Corder, akcją zaś sztuki nawiązuje się do nie- 
zbyt dawnej tradycji słynnych tu ślubów małżeńskich, za- 
wieranych dorywczo w dzielnicy Fleet i dla tego zwanych 
Fleet marriages. 

Sceną pierwszego aktu jest ciasna i starożytna ulica 
Fieet ze swemi piwiarniami, nad któremi wiszą dawno 
znane i dziś jeszcze używane szyldy: „Pod wołem i Pod- 
wiązką”, „U walczących kogutów”, „Pod biskupem Bła- 
żejem” i „Pod złotą przędzą”. Widok ulicy oryginalny 
i ożywiony, zwłaszcza, gdy przybywają i w knajpach zni- 
kają najrozmaitsze pary, szukające błogosławieństwa ślu- 
bnego.z rąk dra Manacle, stałego pastora ulicy. Dowia- 
dujemy się niebawem, że stary lord Silvertop pragnie za- 
ślubić piękną Amabelię, córkę kupca Bulliona, że jednak 


„ma rywala w młodym Norreys, który w tej właśnie osła- 


wionej ulicy szuka schronienia przed wierzycielami, Sil- 
vertop zamierza zdobyć Amabellę fortelem: Norreys wza- 
mian za 5,000 funt, sterl. gotówki miałby wziąć ślub 
z jakąś zamaskowaną dziewczyną i rzucić w ten sposób 
biedną miss Bullion w objęcia starego lorda, I Norreys 
zrozpaczony i wątpiący o Amabelli, zgadza się na tą pro- 
pozycję, wielce niezgrabnie obmyśloną i niedorzeczną. 
Ratuje;go jednak Amabellą: przychodzi do pastora Mana- 
cle, swego wuja, wyznaje mu serca swego tajemnicę, do- 
wiąduje się od niego o układzie lorda z Norreysem i otrzy- 
muje pozwolenie odegrania roli zamaskowanej nieznajo- 
mej. Rolę tę spełnia natychmiast w knajpie „Pod złotą 
przędzą”. Norreys, nie wiedząc o niczem, zostaje mężem 
swej ukochanej; więc zrozpaczony tem więcej, opnszcza 
„niezńajomą” zaraz po ślubie—zostawia Amabellę w naj- 
gorszym humorzę, zagniewaną na przedajnego mło- 
dzieńca. , 

Akt drugi odbywa się w niemniej słynnej, skandalicz- 
nie okrzyczanej miejscowości—w ogrodach Ranelagh, dziś 
już nie istniejących. Norreys odziedziczył wielki mają- 
tek z tytułem baroneta i naprawił drogi swego żywota— 
nie wie jednąk czyim jest mężem. W Ranelagh spotyka 
Amabellę, spowiada się jej z miłości i zarazęm ze zbrodni 
tajemniczego ślubu z niewiadomą sobie osobą. Amabella 
przebacza mu w duchu, ale nie zdradza swego sekretu, 
aby biedakowi przedłużyć karę. Wśród wielu komicznych 
wypadków, akt ten kończy się zamachem: Silvertop usiłu- 
je uprowadzić A mabellę. j 

W trzecim nakoniec akcie wracamy do Fleet. Stary 
lord staje przed pastorem do ślubu z zamaskowaną osobą, 
przekonany, Że jest nią Amabella. Po ślubie „poznaje 
w swej żonie wielce dojrzałą pannę, ciotką Amabelli, 
uszczęśliwioną dawno upragnionym związkiem. Norreys 
znajduje wreszcie swoją nagrodę i rzecz się kończy we- 
soło. 

Z tak lichem libretem w takiej farsie, muzyka Goringa 
ma być „szczęśliwie zastosowaną”, przypominającą więcej 
kompozycje Aubera, aniżeli Offenbacha, Ed. N. 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego“, 


Petersburg 24-go lutego. (Tel 4). péln.)— 
Minister spraw wewnętrznych polecił w drodze okól- 
nikowej wszystkim gubernatorom, ażeby poinformo- 


— 1, 
<A. 


wali podwładne sobie instytucje i urzędników, że 
ograniczające postanowienia zbioru praw, dotyczą- 
ce żydów, nie mają być stosowane do karaimów. 

Petersburg 24-go lutego. (Tel. Aj, północ.) — 
W dniu wczorajszym książę następca tronu czarno- 
górski wyjechał za granicę. 


OPOZYCJA MŁODOCZESKA. 

Wiedeń 24-g0 lutego. (Tel. pr. Kur. War.) = 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych mło- 
doczesi: Gregr i Kaicl wystąpili z gwałtownemi za- 
rzutami przeciw rządowi i rozwijali program federa- 
listyczuego ustroju monarchji austrjackiej, który je- 
dynie ma rację bytu. Obydwaj są przeciwnikami 
dualizmu i potrójnego przymierza. 


CAPRIVI. 

Berlin 24-go lutego. (Tel. pryw, Kur. W,) — 
Cesarz w godzinach przedpoładniowych odwiedził 
kanelerza Capriviego z powodu rocznicy urodzin je- 
nerała. Jednocześnie z życzeniami cesarz wręczył 
Capriviemu wspaniaią szablę honorową. 

Berlin 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Cesarz Wilbelm złożył dzisiaj hr. Capriyi'emu życze- 
nia z powodu rocznicy urodzin osobiście w pałacu 
kanclerskim i ofiarował mu szablę honorową. (4j. 


półn.j 


_ WYBÓR FERRY'EGO, 

Paryz 24-go stycznia. (Tel. pryw, Kur, War.) — 
Juljusz Ferry został wybrany na prezydenta senatu 
148 głosami na 249 głosujących. (Ajen. półn.) 

Paryz 24-g0 lutego. (Tel, pryw. Kur. War.) — 


Estafette (organ Ferry'ego; przyp. red.) zapewnia, że > 


Ferry będzie sprzymierzeńcem Carnota w obronie 
socjalnego porządku. 


SPRAWA PANAMSKA. 

Paryz 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
„Justice zaprzecza w sposób autentyczny wieściom © 
abdykacji politycznej deputowanego Clémenceau. 

Waryż 24-go lutego. (Telegr. pryw. Kur. W.)— 
Figaro donosi, że zamilczany przez Andieux'a czek 
na 500,000 fr. z funduszów kompanji panamskiej 
otrzymał Bischofsheim, bankier i członek Instytutu. 
Reinach był mu winien tę sumę. 


HOJNY DAR. 
Paryż 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Pewien neofita holenderski ofiarował na budowę ko- 
ścioła w Lourdes 3 miljony fr. 


_ Berlin 24-go lutego. (Tal. pryw. Kur. War.)— 
Snieżyce wszędzie ustały. Mróz słabnie. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 24-go lutego. (Telegram Ajencji półn.) = 
Notowania giełdy pieniężnej. Przakazy na Londyu (kurs za 
3 miesiące) za 10.— funtów szterling. 94.80 płacono, 94,40 
płacono, 94.75 płacono. Przekazy na Berliu (kurs za 3 
miesiące) za 100 marek rs. 46.42!/, w poszuk,, 46.85 pła- 
cono, 46.40 płacono, Przekazy na Paryź (kurs za 5 mie- 
siące) zą 100 franków 37.60 płacono, 37.56 placos 
no, 37.60 płacono. Usposobienie giełdy walutowej —.=. 
tółimperjały russkie nowego stempia rs. 7 k. 56 w poszu- 
kiwaniu, 7,59 w zaofiarowaniu. Kupony celne (za 100 rs. 
metal.) rs. 1.51 w poszukiwaniu, rs. 1.62 w zaofiarowa- 
mai tw: u. zadać poszukiwaniu, rs. 1.10 w zaofiaro- 

(au, Myskonto prywatne 4!/40, >— 51/.0/, Bile ku 
państwa boj I-oj emisji nie się ay p a 6 
w poszuk, Bilety Banku Państwa II-ej emisji rs, 103 kop, 62:/. 
płacono. Bilety VI-ej emisji rs. 108 kop. 50 aaao 
„0% renta złota z roku 1883-go rs. 160 KOD, —» 

50, renta złota z roku 1884. ORs = płacono 

> | 1884-g0 158,— w poszukiwaniu 

5% pożyczką wschodnia 1000 rs, ILej emisji x 
notowano, 5% pożyczka wschodnią 1000 Ul-oj R > nie 
nie notowano, Pożyczka premjowa I-ej emisji z Sri 

1864-go 240.25 płacono, Premjówki II-ej emisji z y, 1860. s 
228.— płacono. Listy premjowe szlacheckie sztuki kef 


opłacone rs. 195 kop. 50 płacono, 5%, państwowa soi 
kolejowa rs. 104 kop. 50 płacono, 4, pożyczka we. 


wnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 96,— płacono 
drugiej emisji rs. 94 kop, 8%'/} w poszuk, trzeciej emisji 
94.871/, w poszuk, IV-ej emisji 94.87! w poszuk. 410% 
pożyczka wewnętrzna konsolidow. kolejowa I-ej serji rs, 
98.15 płacono. lIl-ej serji rs. — kop. — nie  notowa- 
no. 4%% obligacje kolei moskiewsko-kazańskiej —,— nie 


W drukarni Kusjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473 (nowy 9). 


`| (166.70), podczas gdy pożyczki Wschodnie II-ej emisji po- 


` i 2 kaszy jaglanej, Żyto bez zmiany, za wyborowe 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 lutego 1893 a 


notowano, 4!/%, listy zastawne Towarzystwa wzajemnego i 


kredytu ziemskiego rs. metaliczn. 161.50 w posz., 6%% listy 
zastawne ziemskie Królestwa Polskiego rs. 101 kop. 76 
w posz; 50/5 listy zastawne kijowskie 100.25 w poszukiw. 
6%, listy zastawne dońskie 100.25 w posz, 5*/, listy zasta- 
wno wileńskie rs. 101.— płacono. Usposobienie giełdy 
spokojne, 

Petersburg 24-go lutego. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bardzo cicho. Sa- 
ksonka za czetwert wagi 10 pudów rs. 10 kop. 50 płacono. 
Samarka za czetwert wagi 10 pudów re. 10.— płacono. 
Girka z odbiorem w Rewłu w m. latym za czetwert 
wagi 10 pudów rs. 9.50 płacono. Żyto mocniej: w to= 
warze gotowym wagi 9 pudów 120 zoł. rs. 10.— pia- 
cono, Żyto w towarze gotowym wagi 9 pudów 117 zoł. 
rs. 8.90 z workami płacono. Owies w towarze gotowym 
mocniej, a na dostawy spokojnie rs. 4 kop. 90 do rs. 5 kop. 
80 płacono, Mąka mocniej: żytnia z okolic Moskwy za 9 
pud wor. rs. 9.36 do rs. 9 kop. 60 płacono — rs. 9 
kop. 60 płacono. Łój za  bęrkowiec dziesięciopudo- 
wy rs. 60kop, — w zacfiarowaniu. Olej słonecznikowy SAa- 
ratowski za pud rs, — kop, — nie notowano. Olej konopny 
orłowski za pud —.— mie notowano. Qukier rafinowany 
z zakładów Koeniga pierwszego gatunku za pud rs. 7 kop. 
15 płacono; I-go gatunku rs. 7 kop. 05 płacono. Mączka 
cukrowa krystaliczną za pud rs, 5 kop. 55 do rs. 5 kop. 65 
płacono. Mączka cukrowa mielona rs. 5 kop. 90 do rs. 6 
k. 10 płacono. 

Berlin 24-90 lutego (Telegram prym. Kur. War) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był w dalszym ciągu słaby dla 
rubli i niektórych wartości russkich, z powodu trwających 
sprzedaży realizacyjnych, Wartości spekulacyjne trzymały 
się dobrze. Ruble w tranząkcjąch końcomiesięcznych osią“ 
gały początkowo 215.— m, a w chwili urzędowego zamknię- 
cia obrad 214.26, W porównaniu z wczorajszemi kursami 
obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o 60 fenigów, a w dostawowych o 57 fen Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 40 fen,, krótki Petersburg 0 50 
fon, a długoterminowy o 40 fenigów, Przekazy n% Wie- 
deń krótkie pozostały bez zmiąny (168.30), a długotermi- 
nowe niżej a 20 fen. (167.50), Listy zastawne ziemskie 
obniżyły się o 20 kop., listy likwidacyjne również o 20 kop. 


— — 


dniosły stę o 10 kop. (68.80), a pożyczki III-ej emisji utrzy- 
mały kurs wczorajszy. Więcej płucono za 4'j'/, listy za- 
stawne russkie;40/, pożyczki konsolidowane russkie z 1880-go 
r., pożyczki premjowe russkie z r, 1864-go I-ej emisji i ku” 
pony celne, mniej natomiast za premjówki ruskie z 1866-go 
r. Il-ej emisji i 60/, russkie renty złote z r. 1883-go. Akcje 
kredytowe austrjackie podniosły się o drobnostkę. Dy- 
skonto prywatne podniosło się o 1Ją9/ (11/+0/5). Żyto mia- 
ło dziś również słabą tendencję i oddawane było taniej 
w obu terminach o 1 m, 

Berlin %-go lutego. (Telegr. pryw. Kurjera Warsz.) — 
sil. bai w 
primete tr. nawe 21416 | Akcje d. ż. w.wieęda —,— 


bmg e 180.10 
Wek. na Petorsb, krót, 213,70 | Wek, na Londyn kę, 5 
Necm Eme dak: SPB ZONE r 
rusgk, na yto w tow. zad 
w poź, LL ema 60.70 Żyto na wiag © doo 
Listy zast, serji loj | 67.50 | ? 


| 
Sprawozdania z targów. 
Targ zbożo na Pradze w dniu 24-ym lutego, Uspo- 


sobienie targu spokojne, obroty ograniczone, jak zwykle 
piątku. Dowóz wynosił 7 wagonów, z których 2 żyta 8 R 

acono 
80 do 82 kop.. średnie 77 do 79 kop., ordynaryjne ZEN 76 kob. 
Owies spokojnie, wyborowy kupowano po 90 do 94 kop. 
średni po 82 do 88 kop., ordynaryjny po 75 do 80 kop. Gryka 
bez zmiany, płacono stosownie do gatunku po 90 do 94 kop. 
Jęczmień słabo; browarny osiągał po 77 do 80 kop., towar na 
paszę 66—71 kop. Kasza jaglana bez zmiany, płacono po 93 
do 104 kop. stosownie do gatunku. 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej. , 

Ceny płacone w dniu 23-im lutego 1893 r. 


Pszenica, „ „od — do % kop. za pud 


Żyto „.» 0d 74 do 

Ovies. e. -0d 74 do 98 > p x 
Jęczmień e sod 67 do 80 „ i 
Gryka .. . sod 88 do 98.5 s 
Kaszajaglana. od 92 do 102 „ s 

Kasza gryczana 180 do 142 „ b 


Usposobienie bardzo słabe, ; 

Łódź 22-go lutego. — Od piątku do wtorku na tutejszej 
stacji towa sprzedano: owsa 3,000 korcy po rs. 2.90 do 
rs. 2.95, wyborowy po rs. 3.30; tatarki 300 korcy po rs, 4.80 
do rs, 5; grochu 100 korcy po rs. Zarz Wczoraj na Starym 
Rynkn przy cokolwiek lepszym popycie sprzedano: pszenicy 
500 korcy po rs. 6 do 6.30 i żyta 400 korcy po rs. 4.44 do 4.80. 
Ceny paszy bez zmiany. <A 

Okowita. Zapasy okowity narynkach okowicianych w Ce 
sarstwie są wciąż bardzo znaczne, skutkiem czego ceny trzy: 
mają się na nizkim poziomie. Eksport okowity z gubernji 
Królestwa Polskiego, jak donosi „Wiest, Finan,”, ostatniemi 
czasy wzmógł się nieco, chociaż okoliczności tej w Hamburgu 
nie przypisują następstw poważniejszych. 


— Katalog numizmatów i medali nr 
2-gi, wyszedł z druku nakładem księgarni 
B. Bolcewicza, Saski plac nr. 5. — Cena 
26 kop. 740 


Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni 


Nr. 5€ 
Sprawozdanie meteorologiczna 
Barom. WiJgot, Wiatr Temp, TTP R. 
D.28-%0 g.0w, 7395 100 PnW —108 ACZ 
2490 g.7r. 7484 92 W  —124 = 99 
98 PAW —44 = —85 


Kas pp. 743 0 

sigga) Temperatura najniższa 0.—108=R, —8,6 
ù, 23-gi í najwyższa 0. —35=R, —2,8 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0,0, 


ŚS.ROGULSKI 


nauczyciel Buchalterji, 


przeprowadził się na Niecałą 4, 766 


Dentysta Józef Herkman 
| Nalewki nr 9. 


waga. mó pd wszelkie uszkodzenia przy 


Sale Redutowe 


Wspaniałe Obrazy MNikngoe. 


„OBRAZ 
DZIEŃ NA KSIĘŻYCU 
podług najściślejszych danych naukowych, Pokazy. 
Je, jak mieszkańcom księżyca przedstawia się naszą 


© 
© 


ziemia, słońce i cały świat. 
Widowisko atrakcyjne i pouczające» 
Szczegóły w afiszach. 


S 
* PATENTOWANY INSTYTUT 


Wód Mineralnych sztucznych 


Aptekarzy Warszawskich 
przy ogrodzie Krasińskich 
Długa ur. 30/38.— Telefon nr. 491. 
Poleca wszystkie wody minerałne jak również 


| wod 
Sodową i Selcerską | 


przygotowane 


Ia wozie dysiylowanti 


(tj. na wodzie chemicznie czystej). 723% 
REJ Z 21-47" EZ a an e n E e „AO 
WYTRAWNE SEC.“ 
” 1.1 ag 
Nowy doskonały gatunek papierosów 2 dh, 


giemi mundsztukami w cenie 4 rs. 100 sz 
polecamy łaskawej uwadze pp. palących. 629 


Kalinowski i Przepiórkowski 


Warszawa, Hotel Europejski. 


a 


_ Ślizgawka 


Warszawskich Łyżwiarek i Łyżwia= 
rzy, Aleja Ujazdowska Nr 15; na nowo otwarta, 
w dnie słoneczne tylko od godziny 3 do 10-ej wie- 
czór, w dnie pochmurne i mroźne cały dzień. Muzyka 
w niedziele i środy od godziny 4-ej po południu. 
Oswietlenie elektryczne. 276 


Łabędzie 


roczne, są do sprzedania, po cenie przystępnej, Bliż- 


sza wiadomość przy ulicy Granicznej : 
Wiuczyńskiej, y znej nr 13 u pani 
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M. TENCER 
WARSZAWA 


Krakowskie - Przedmieście Nr 
naprzeciwko ul. Bednarskiej, ER 
ułożył kalendarzyk płatności kuponów 
i losowań papierów publicznyc który 
rozdaje lub wysyła interesowanym bezpłatnie. 


Asekuracja na ciągnienie mare osi 
65 kop, 4 sę omea s 


Jossoxeno IleAzypow BapmaBa 12 (24) Perpara 1893 m 
h 


Pietkiewicz (Adam Pług 


